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K O D  A C Y!
Jeszcze  dal eko  j es t  końca z taką chwałą  r o z ­

poczęt a p r zez  n a .  i pop ie r ana  walka o prawa 
nasze.  Wie l e  jeszcze ofiar będz i emy  mus ie l i  
z ł ożyć  ns  o ł t a r zu  o j c z y z n y ,  z an im  s p e ł n i o ną  
zostanie  nasza nadzie ja ,  nasza pol i tyczna  wiara ,  
f.e Bóg k ł ad ąc  oakou iec  tamę d ługo l e tn im  c i e r ­
p i en iom i prześ ladowaniu  powróci n iegodni e  wy­
dar ty  by t  wolny i n iepod l eg ły  narodowi ,  k tóry  
pod  ep i cka  ojczys tych tyl ko praw Żyć pragn ie ;  

. l ub  t e z  p rzyna jmn ie j  w ojczystej  spocząc  m o ­
gile.  Gorsz  więcej powiększają się nasze pub l i ­
c zne  wyda tk i ,  s karb  pot rzebuj e  nowych i dziel -  
nycb  zas i ł ków,  aby ulżyć  nieco t ł oczących nas 
dziś c iężarów,  i część ich p r zyna jmn ie j  p r z e ­
n i eść  na  majace po nas nas t ąp ić  pokol en ia ,  kto-  

■ r e  w pokoju używać będą swobód krwią  naszą 
okup ionych .  Rząd  Narodowy u .  mocy uchwa ły  
sejmowe,  z d .  29  s tycznia  b.  r. otwiera poży ­
czkę  sześćdzies i ęc io mi l jonową pod t y t u ł em :  i o- 
s i łków Po l s k i ch ,  pod w»iunkatni  k tó r e  w oso­
bne  m. og łoszen iu  wskazane zos t aną ;  pożyczka  
ta op a r t a  aa  wszystkich dobrach  s k a r b o w y c h ,  
„ a  c a ły m  majątku n a ro do w ym ,  a mianowicie  
na  dob rach  narodowych  w całe j  rozci ąg łości  
k ró l e s twa  P o l s k i e g o ,  przy powie rzen iu  kom-  
i n i s s j i ,  umo rz en i a  d ługu  k r . i ow ego  wybrane )  z 
g r ena  obu l / b  se jmowych,  obowiązku  czuwania 
nad w s z y s t U ć m ,  co I j t f to  i o t e r e . a u  wierzyci e-  
l i  dotyczeć  m o ż e ,  p rzeds tawia  na jwiększą  i ? -  

ko j m ią  bezpi eczeńs twa;  przez  u st anowione  zas

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  « ł» . * gr- i b -

K w ar. z ip . B .  N r  a rk . g r. 10. pojfcdyn. g r . 5.

p rocen t a ,  k tór e  jak na j sk rupu l a tn i e j  ° P ł a c « e 
bedą  i prze* p rzywiązane  do me j  p r em ia  o 
r a  widok pewny ch s t a łych  _ dochodów . podo­
b ieńs two znacznych  korzyści

Rozpoczęte  kor i  e spondeoc j e  p r zez  bank Po l ­
s k i ,  k t ó r em u  po leconćm zost ało o tworzeni e
su bsk rypc j i  po wszystkich  znaczn ie js zych  mia ­
stach l  granicą;  robi ą nadzieję *• V J * 08CB,n , “ * 
' . z e  i na jwiększego używające  k r e a y t u  domy 
handlowe  obcych kra jów,  czy to przez polega 
nie n a  n i r - ł o w n y c h  / ś l ę czen i ach  Rządu t ol- 
H - -  J czy l e ż  przez  to współczuc i e ,  k tó r e  wszy ­
s t k i c h ’dobrze  myś l ących p rzywiązuj e do świę­
te j  spr awy naszej  będącej  zarazom sp r a w ą  ogol- 
ne j  wolności  i cywi l i z ac j i , po sp i eszą  z, udz i e ­
l en i em żądanej  od u ich pomocy .  Rząd Na r o ­
dowy * wdzięczności ą p rzyjmu je  s z l achetną  go- 
towość dzie l enia  ile można Pol sk i e j  »prawy ze 
s t rony mieszkańców nie Polskie j  z i emi .  : k o ­
r zys tać  z niej  n ie  zaniedba,  lecz największą  _ w 
waszym pa t i j o tyzmie  rodacy pok ł ad a  n au z -n e ,  
a to tein więcej gdy  graniczące t  usuni r z ądy  
wszelki eni i  sposobami  us i ł uj ą  p r ze r wać  scis .y 
weze ł  synipat j i ,  k t ó r y  nas w chwili  obecne j  ł ą ­
czy ze wszystk i emi  narodami  ucywi l i zowanego
świats-  «,

Któż z was rodacy n ie  p r a gn ą ł by  t e g o , a 
im ie  swoje w ar ch iwum sena tu  widział  p r z e ­
każ  >ne wdzięczności  i uwielb i eniu  na s t ępnych  
pokol eń ;  kto z was nie zażąda  p o t o m k o m  swo­
im zostawić wpuścizni e, to  p r zek o na n i e  na jd r oż ­
sze dla Pol sk i ego serca,  Że część  zos tawionych 
im p rzez  was dochodów wzię ła  począt ek  w p » -
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yrtięl n y e h  c h w i la ch  o d r o d z e n i a  się  P o l s k i  i Se 
k a p i t a ł y  * k t ó r y c h  d o c h o d y  te  p ł y n ą ,  u t r z y -  
i n yw wł y  i w z m a c n i a ł y  s i ł ę  n a r o d u  w ś w i ę t e j  
Walce o o d z y s k a n i e  p ra w i swobód o j c z y s t y c h .

O d d a j m y ' i l e  m o ż e m y  n a jw ię k sz ą  część  k a p i ­
t e l ó w  n a s z y c h  na k r e d y t  o j c z y ź n i e ,  p e w n e  s t a ­
j e  . d ocho dy  i n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i  b ę d ą  n a g r o ­
d ą  n a sz ą .  W s z a k ż e  n i g d y  i n t e r e s  ma t e t - ja l ny  
se p i ę k n i e j s z y m  i w z n i o ś l e j s z y m  n i e  m o ż e  s ię  
ł ą c z y ć  c e l e m .  N i e c h  w s z y s t k i e  p r a w i e  obi  i g i 
ś w i ę t e g o  d ł u g u ,  n a s z ą  p o z o s t a n ą  w ł a s n o ś c i ą ,  
n i e  d o z w ó l m y  a by  z n a c z n y  u d z i a ł  o b c y c h  k r a ­
j owc ó w w s p i e r a n i u  i z a s i l an i u  i s k a r b u  n a s z e g o ,  
z m n i e j s z a ł  n a b y w a n ą  p i z e z  nas  c h w a ł ę ,  że  k r w i ą  
n a s z ą  i n a sz e i n i  m a j ą t k a m i  bez  ż a d n e j  c u d z e j  
p o m o c y  o k u p u j e m y  wo ln oś ć  i c y w i l i z a c j ą  E u ­
r o p y  u l ę k n i o n e j  p r z e d  p o t ę g ą  w a l c z ą c e g o  z n a ­
m i  m o c a r z a  p ó ł n o c y .  —  W a r s z a w a  d .  14  c z e r ­
w c a  1831 r . —  P r e z e s  r z ą d u  ( p o d p i s a n o )  X ż e  
A d a m  C z a r to r y s k i .  —— Radca- s t a n u  s e k r e t a r z  
j e n e r a l n y  ( p o d p i s a n o )  A n d r z e j  P l ic h ta .

Jen era t gubernator m iasta  statecznego W arszaw y. 
Zawiadam iam  że ty lko  żony wojskowych wszelkiego 
stopnia należących do korpusów niżej wymienionych, 
m ają  prawo do o trzym ania  kw ater  w W arszawie to 
jest:  Officerów sztabu głównego, kwaterm is trzostwa 
jeneralnego, korpusu inżynierów , bataljonu saperów , 
a rty llerji  rezerwowej,  pułku 4go piechoty’ l in iowej,  
korpusu pociągu, żony audy to rów ,  lekarzy  wojsko­
w ych, kommissarzy wojennych, i ich adjonktów oraz 
w szys tk ich  urzędników wojskowych przydzielonych 
nie do pułków lecz do korpusów , mieć będą prawd 
do kw a ter  tam, gdzie sz taby dywizji ,  do k tórych ich 
mężowie są przywiązani,  wyznaczone mają zak łady .  
W szystk ie  przeto żony wojskowych wszelkiego s to ­
pnia  nie należących do korpusów wyżej wym ienio­
nych,  zechcą się zawczasu w sztabie placu dowiedzieć 
dokąd udać się m a ją ;  gdyż od Igo lipca tym  tylko 
k w a te ry  w ydane zostaną, które stosownie do powyż­
szego oznaczenia mają prawo, wszelkim zaś innym 
pod żadnym  pozorem udzielone nie będą. — W arsza­
wa, dnia 14 czerwca 1831. — Za gubernatora  rice-gu- 
be rn a to r  pułkownik i,.  K am iński.

D yrekcja  gtów na tow arzystw a kredytow ego ziem sk . 
W  toczącej się wojnie o niepodległość o jczyzny na ­
szej,  oprócz wysilcń jakie w ogólności wszyscy mie­
szkańcy  kraju fhętuie czynią, wielu z nich jeszcze , 
Atórych majątki leżą w miejscach przez n ieprzyjaciół 
^a ję tycl t  stracili  częstokroć wszystko, bądź to przez

samowolne zabory i rekwizycje ,  bądź to przez pożar  
w czasie trwającej walki zd a rzo n y ,  tak d a lece ,  ż 
nie ylko dziś zbyw a  im na pierwszych potrzebach 
ale nadto na przyszłość pozostają w niemożności’ 
podźwdgnuuiia upadłego swego gospodarstwa. D y ­
rekcja  g tów na  ło w a rz .  kredyt,  ziemsk. pragnąc ije- 
inożności przyjść u pomoc podobnie dotkniętym klę­
skami wojny właścicielom z iem skim , po zniesieniu 
się z radami obywatelskiemi i dyrekcjami szćzegó- 
łow em i podała rządowi projekt,  do zawiazdnia sic 
Towarzystwa wsparcia, klęskami wojny dotkniętych, 
k tó ry  już przez Kząd Narodowy królestwa za tw ie r ­
dzony został,  a w sk u tek  przepisów- dla tegoż tow a­
rz y s tw a  postanowionych, komitet  centralny złożony 
z cz łonków : JJW W . Kran. N akw askiego, sen. kaszt. ,  
Alex. K ruckiego, radcy stanu dyrek. jlnego w- kont. 
rząd. prz. i skarbu; Rudniku. Jordanu  i H enryka  Ahr- 
kw a sk ie g p , radców dyrekcji głów. to-.v kred. ziem. 
L askiego , bankiera; Józefa Górskiego , radcy obyw. 
w d z tw a  m u z o w J ó z e f a  K d lte r , kupca z m. s. Warśz. 
Z zastępców : J JW W . Antoniego Szlubow skiego , ob. 
wdztwa podlą Win. Dobieckiego, radcy dyrek. głów. 
tow. kred. ziem. ; Karola H o ffm a n ,  radcy  z prokur, 
jlnej któl. po!, już zawiązał się i urzędowanie swoje 
tu w W arszawie w miejscu zw yk łych  pasiedzeń d y ­
rekcji  głównej rozpoczął. — Zastępca prezesa < pod.) 
C ieszkow ski. — P isa rz  dyrekcji g łów. Drewnowski.

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
J e ń c y  r e s s y j s c y ,  p o c h w y c e n i  na  f o r p o c z t a c b ,  

d o n o s z ą ,  że  po ś m i e r c i  D y  b i c z a ,  p o w i e s z o n o  
a p t e k a r z a  w P u ł t u s k u ,  źe  z a s z ł o  n i e p o r o z u m i e ­
n i e  p o m i ę d z y  j e n e r a ł a m i  o k o m m e n d ę  : p i e r ­
w s z e ń s t w a  Ż ą d a ł  j e n e r a ł  O r ł ó w  ś w i e żo  d l i  p r z e ­
g l ą d u  a r tn j i  z P e t e r s b u r g a  p r z y s ł a n y ,  P s h l e n  I 
i T o l l :  P o g o d z i ł  i ch  x i ą ź e  M i c h a ł , k t ó r y  w ł a ­
ś n i e  p r z y b y w s z y  do g ł ó w n e j  k w a t e r y  d o w ó d z ­
t wo o b i ą ł .  D y b i c z  p r z e d  ś m i er c i . !  n a p i s a ł  t e ­
s t a m e n t ,  w k t ó r y m  p r o s i ł  a b y  c i a ł o  j ego  p r z e ­
s ł a n o  P o l a k o m ,  i aby ci p o c h o w a l i  )e w -Vars ta-  
wi e  n a  c m e n t a r z u  e w a n g e l i c k i m .  S a  lo w s z y ­
s t k o  b a ś n i e  b r u k o w e ,  k t ó r e ,  j a k o  t a k i e  u m i e - ,  
s z c z a m y .

W  tej  c hwi l i  m a m y  p r z e d  sobą  l i s t  z P ł o c -  
k i e g o ,  z a p e w n i a j ą c y ,  iż Dy bi cz  n i e z a w o d n i e  s a m  
s ię  o t r u ł  w K i e s z e n i e .

W k o r p u s i e  j e n e r a ł a  C h r z a n o w s k i e g o ,  s t r z e l ­
c y  G r o i h o s a  są p o s t r a c h e m  n i e p r z y j a c i ó ł .  N i e ­
d a w n o  w 6 0  l u d z i ,  r o z b i l i  p u ł k  k o z a kó w;  o d -
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dr ago nó w rośnyjsklch * k o r p u t u  Rud. ige-  
*8 o dc i ę t y ,  b ł ąka  się j . ,o  Ds ach ,  gdz i e  p o j e d y n ­
czo są p r z ez  wi eśni aków -chwytani .  W Kras no ­
br od z ie  k o za c y ,  ubi l i  X .  przeora Do mi ni kan ów  
7 0 - l e l n Wg o  starca:' a drugi  z a ko nn ik  X.  A n t o ­
ni ,  ś m i e r t e l n i e  z bi t y ,  l eż y  bez nad zi e i  życia.

J e n e r a ł  Rutt ie  mi anowany zost ał  g u b er n at o ­
rem M. S.  W a r s z a w y ,  i juz r o z p o cz ą ł  swoje  a-  
1‘z ędowani e .

N i e p rz yj a c i e l  cofając s i ę ,  d o p e ł n i a  j eszcze  
ostatniej  m iar y  barbarzyństwa,  k aż e  tratować  
i [ścinać dorost aj ące  zbo że  na pni u,  aby i na­
dz i ej ę  zbi orów p o n is zc z yć .

D n ia  8 b. in. o d b y ł  s i ę  se j mi k powiatowy  
w R ad o m i n ,  n» k t ó r y m  obrano p o s ł e m  w mi ej ­
sce  sz. F ranc i sz ka  So l  ty ka świ eż o  aa kas zt el a-  
nją p os u n i ę t e g o ,  P.  Hi er o ni ma  K och ano ws ki ego .

Do c h o d z ą  wi ado mo śc i ,  Se j e n e r a ł  D w er n i c k i  
o d d zi e lo n y  od s woich of l icerów,  u d ał  s ię  na Pres-  
burg:  są przy  n i m :  p o d p u ł k o w n i k  O s i ń s k i ,
kap .  W i t w i ń s k i ,  p od por uc zn ik  Grotk owsk i  i 
l e k a r z  dy w i z y j n y  I l de fons  K r ys iń s k i .  Auslrja-  
e y  dodal i  ino rotmistrza od huzarów W ę g i e r ­
skich hr.  H or w ar th .

D e p .  S z a ni e ck i  p od ał  proj ekt  nakazania p o ­
s p o l i te g o  r u s z e n ia  w c a ł y m  kraju,  p o w s ta n ia  
m a s s a m i ,  i wy p ęd z e n i a  raz s tanowczo t ym  
sp os ob em  n a j e z d n i k ó w ,  aż za daivne grani ce  
p o l s k i .  P i ę k n y  projekt ,  b y l e b y  t y l k o  z u p e ł ­
n i e  d a ł  sic.  w w y k on an ie  wprowadzić .

D n i a  2 czerwca równo ze  ś w i t e m ,  o dd zi a ł  
sz wo l eż er ów 0 us trjackicb,  z ł o ż o n y  ze  14  ludzi ,  
po mi ę dz y  który rai b y ł o  2 ch off icerów,  p r z e s z e d ł  
zbrojno grani cę  P o l s k ą , w obwodzie  Zamojskim:  
p r z y b y ł  do T o m a s z o w a ,  nic  z g ł o s i ł  s i ę  tamże  
do w ł a d z y  c ywi ln ej  z o bj awie ni em c e l u  swego  
pr zy by c ia ,  i u d ał  s i ę  w dalszy  pochód do o- 
boz ów k or pu su  r o s sy j sk ie go  j e ne ra ła  R udi ger  
pod wsią  W i e p r z o w e  Jezioro,  zką.d po cz t erech  
g o dz i na c h p ow r ó c i ł  do s woj ego  kraju.  — Ił sąd  
król es twa P o l s k i e g o  zażą da ł  od rządu austrja-  
ek ieg o  wy t ł ó ma c z e n i a  s i ę  z tego  k ro k u  gw ał-  
«ąct go  g r a n ic e  nasze .

Austrjacy w oko l ica ch  Krakowa zaczynają  za­

prowadzać  k or do n z d r o w i a :  l i s t y  odbierają 3 
naszej  s t r o n y ,  na d łu gi ch  ż erdz iach i t y m po­
d o b ne  odbywaj ą ko tried je , z a p e w ne  dla przy-  
i em n oś c i  T a t y s z c z c w a .

Wkr ót ce  w T e a t r z e  N a r od ow y m,  dana b ęd z ie  
o ryg in al na  tragedja Frań.  W ę ż y k a ,  B o l e s ł a w  
Ś m i a ł y .

Ludwi k S t e ck i  obywat el  W o ł y n i a ,  który p i e r ­
wszy  s t an ął  na c z e l e  powstsni a , za z b l i ż e n i e m  
s ię  D w e r n i c k i e g o ,  wk ró tc e  zas iądzie  na  ł a ­
wkach r ep re ze nt an tó w narodu P o ik i e g b .

D o  T o r u n i a  z wo żą  c iąg l e  wodą z  G d a ń s k a ,  
ż y wn oś ć  i rozmai te  pot rzeby  dla arrnji najez-  
d ai cze j .

Onegdaj  poc howano z kon wojom h o n o r o w y m  
z w ł o k i  T e of i l a  S z p o t e ńs k i eg o  majora,  d o w ó d c y  
batal .  4  p u ł k u  4 g o  p i echot y pi echot y i in j owej  
bardzo w a l e c z n e g o  i z a s ł u ż on e go  off icera.  Na d  
gr obe m mi e l i  mowy:  k an oni k  Kotowski:  xiądz  
A n d r a s z e k  Pi j ar ,  i po ruc z ni k  R aj s z e l .

Dn ia  10 b.  m.  z s z e d ł  świata w l azarec i e  U-  
j a z d ow s ki m  F r y d e r y k  D e r n e r  ( D o e r a e r )  d o ­
któr  m e d .  i c hi rurg j i ,  który pr zej ęt y  ś w i ę t o ś c i ą  
s pra wy  odradzającej  s i ę  P o l s k i ,  z Frankfurtu'  
nad M e n e m  p r z y b y ł  w m ies ią cu  k w i e t n i u  r .  
b. do War sz awy  dla n i es i en ia  p o mo c y  w al c zą ­
c y m  P o l a k o m .  Nadzwyczajna  gor l i wość  z jaką 
s i ę  p o ś wi ę c a ł  na jprz ód  w lazarec i e  po łowy en w 
M iń sku ,  n a s t ęp n i e  W Lazarecie koszar K o r o n ­
nyc h,  ś c i ą g n ę ł a  na ni ego  c h o r o b ę ,  któ i ej  ulegli  
z ż a l e m  n ie uk oj on yt n  tych w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  
m i e l i  s p o s o b n o ś ć  poznania s ł o d y c z  j e go  c h a­
r a kt e ru ,  na dz wy cz a jne  u s po s o bi e n i e  i p o ś w i e ­
c e n i e  się  b e z w z g l ę d n e .

Wczoraj gdy si-tj dostateczne liczba .postow i depu­
towanych nie zebrała,  połączyły się obie izby sej­
mowe,  senatorska i poselska,  gdzie, przyjęto dwa 
projektu skarbowe jednomyślnie. Pierwszy z nich 
jest tej treści:

Izb a  senatorska i i%bx poselska. Na przedstawie­
nie Rządu1 Narodowego i po wysłuchaniukoinmissjów1 
sejmowych,  zważywszy,  iż zapewnione postanowie­
niem dyktatora z dnia 28 grudnia r. z. przyjmowa­
nie w podatkach od 1 czerwca r. b. kwitów z dosta­
wy  koni z każdych 100 dymów dla wojska uskutecz­
nionej,  zmniejszyłoby gotowe wpływy skarbowej-#
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d z i s i e j s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  k r a j o w y c h  t y l e  p o t r z e ­
b n e ,  u c b u a l i l y  i u c h w a l a j ą  cci n a s t ę p u j e :  A r t .  1.

K w i t y  z  d o s t a w y  k o n i ,  o k t ó r y c h  m o w a ,  n i e  w  p o ­
d a t k a c h  od  1 c z e r w c a ,  j a k  to  p o w o ł a n e  p o s t a n o w i e ­
n ie  d y k t a t o r a  o z n a c z y ł o ,  l e c z  d o p i e r o  w  p o d a t k a c h  
r o k u  p r z y s z ł e g o  1832 p r z y j m o w a n e  b y ć  m a j ą ,  m i a ­
n o w ic i e  w r a t a c h  k t ó r e  r z ą d  o z n a c z y .  A r t .  2.  W y ­
k o n a n i e  n in ie j s ze j  u c h w a ł y  p o le c a  s ię  R z ą d o w i  N a ­
ro d ó w  e m u .

D r u g i  s t a n o w i ą c y  p o b ó r  n a d z w y c z a j n y c h ,  p o d a t k u  w; 
u m i e ś  ■•iinyvp ó ź n ić j .

R e d a k c j a  K u r i e r a  P o l s k i e g o  m a j ą c  s o b ie  o b j a w i o -  
n e m  p r / e ż  P. p o s ł a  L e s i c k i e g o ,  j a k o b y  w  N r z e  535 z  d.  
12 b. n i .  p rzy ' r o z b i o r z e  g ł o s u  P.  G u m o w s k i e g o ,  w y ­
r a ż e n i e  s ię  w s ł o w a c h  : “ s p o s ó b  r o z u m o w a n i a  g o d n y  
p a r l a m e n t u  p o d l a s k i e g o  » u b l i ż a ł  c a ł e m u  w o j e w ó d z ­
t w u  p o d l a s k i e m u ,  o ś w i a d c z a ,  iż n i e  m i a ł a  n a  c e l u  
u b l i ż e n i a  w o j e w ó d z t w u ,  a n i  c z ł o n k o m  izby7 z  t e g o  
w o j e w ó d z t w a ;  j e d y n i e  c z y n i ł a  s w o j e  u w a g i  n a d  w y ­
że j  w s p o m u i o n y m  g ł o s e m ,  i d o  t e g o  z a s t o s o w a n i e  
u c z y n i ł a .

D n i a  i b .  m. k o n g r e s  b e lg i j s k i  w y b r a ł  n a  k r ó l a  w i ę ­
k s z o ś c i ą  150 g ł o s ó w  p r z e c i w k o  4"2> X i ę c i a  L e o p o l d a  
S a s k o  K o b u rg s k T e g o .  W y s ł a n o  z u w i a d o m i e n i e m  do 
n o w e g o  k r ó l a ,  d e p u t a c j ą  z  9 c i u c z ł o n k ó w  z ł o ż o n ą ,

iVa o s t a t n i c h  t a r g a c h  w a r s z a w s k i c h  p ł a c o n o  z a  
k o r z e c  ż y t a  od  z ł .  2G do  29;  p s z e n i c y  o d  31 do  35; 
j ę c z m i e n i a  od  22  do  21; o w s a  od  17 d o  1 9 | ;  s i a n a  
f u r ę  j e d n o k o n n ą  od  17 do  22;. p a r o k o n n ą  o d  28  d o  32; 
s ł o m y  f u r ę  od  5 do  8 .  *

(A. n.) VV p r z e j e z d z i e  p r z e z  S a n d o m i e r z ,  z g o r s z y ­
ł a  m n ie  o b o ję tn o ś ć ,  z  j a k a  t u  p r z y j m u j ą  p r z e j e ż d ż a ­
j ą c y c h  w o j s k o w y c h .  P o m i j a m :  że  n ie  m a j ą c y  z  s o ­
b ą  pośc ie l i  n a  b a r ł o g a c h  s p o c z y w a ć  m u s z ą ;  a l e  to  n ie  
d o  p r z e b a c z e n i a :  że  d l a  d w ó c h  o f f i c e r ó w  w y ż s z e j  r a n ­
g i ,  w.  ca lem ' ,  .m ie ś c ie  n ie  z n a l e z i o n o  k w a t e r y .  W y ­
r z u c o n o  z a t e m  ż y d a  z  m i e s z k a n i a  a to  w d o m u  w k t ó ­
r y m  j e d e n  z u r z ę d n i k ó w  o ś m  z a j m u j e  p o k o i  i t o  ud  
k w a t e r ę  p r z e z n a c z o n y c h .  M n i e j s z a  b y ło b y 7 że  t e n  
u r z ę d n i k  u p a n o s z o n y  z a  z e s z ł e g o  r z ą d u  , n ie  r a c z y ł  
o d s t ą p i ć  k ą c i k a  d l a  t a k  s z a n o w n y c h  g o ś c i ;  a l e  to 
n ie  do  d a r o w a n i a :  ż e  s i ę  m i a ł  t ł u m a c z y ć :  że  j e g o  j a k  
n a z y w a ł  e t a t o w e  k o n ie ,  n a  c h w i l ę  p r z e j a z d u  k o n io m  
w o j s k o w  y c h  u s t ą p i ć  n ie  m o g ł y .  N o w y  t o  r o d z a j  k a w a -  
l e r j i  u r z ę d o w e j , O t r z y m a n e  d la  s p a c e r u  k o n ie  e t a t o w e .  
N i e  m o ż n a  w  te j  m i e r z e  u w o l n i ć  o d  w i n y  p a n a  B u r ­
m i s t r z a  c zy l i  p r e z y d e n t a .  O k a z j i  j e  w i d o c z n ą  n i e c h ę ć  
d o  t e r a ź n i e j s z e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y  , k i e d y  n i e t y l k o  
s a m  s ię  n ie  z a j m u j e  te in  co d o  n i e g o  w ł a ś c i w i e  n a ­
l e ż y ,  a l e  n a d t o *  u s i ł u j ą c y m  go  z a s t ą p i ć  w- o b o w i ą z ­
k a c h ,  p o w a ż a  s ię  o p i e r a ć  i c z y n i ć  p r z e s z k o d y .  O d d a ć  
a l b o w i e m  p o t r z e b a  s p r a w i e d l i w o ś ć  p r z y k ł a d n e j  g o r ­
l iw o ś c i  P i ’ K a lw iń sk ie g o ,  s e k r e t a r z a  im u i i e y p a ln o ś c i ,  
i L i p i ń s k i e g o ,  k o m u n  n d  i n t a  p la c u ,  k t ó r z y  w e d le  m o ­
żn o śc i  s t a r a j ą  s i ę  u t r z y m y w a ć  p o r z ą d e k ,  b ę d ą c y  z a ­

w s z e  d u s z ą  w s z y s t k i e g o  a  w  t y c h  c z a s a c h  t y l e  p o ­
t r z e b n y .  W y p a d ł  n a  p o d o b n e  p o s t ę p o w a n i e  u r z ę d n i ­
k ó w po i n i a s t e ć z k a c h j s z c z g ó l n i e j s z ą  z w r a c a ć  u w a g ę ,  
z w ł a s z c z a ,  ż e  i c h  o b o j ę t n o ś ć  a  co g o r s z a  n i e d b a l ­
s t w o  b a r d z o  z n i e c h ę c a .  K.

( A .  n ) S t s w a ć  w o b r o n i e  g i ’o s o i v  K r y s i ń -
i e g o ,  S z s n i e c k j e g o ,  W o ł o w s k i e g o ,  j e s t  t o  j e ­

d n o :  c o  b r o n i ć  w y m o w y  C y c e r o n * ,  z a s a d  P u l -  
f e n d o r f i ,  p r a w o ś c i  L s n u r c j u a ,  M a u g i u a  l u b  L a -  
f * y e t t a .

N a l e ż y  o n e  d o  h i s t o r j l  ! , . s t a n o w i ć  b ę d ą  tryp­
l e  j e d n ą  * u > ( ś w i e t n i e j s z y c h  k a r t  d z i e j ó w  b o ­
h a t e r ó w  o d r a d z a j ą c e j  s i g  P o l s k i ,  i w k r ó t c e  
b e z w ą t p i e n i a  o d b i o r ę  z s s ł u ż o n ą  c z e ś ć  E u r o p y  J

P o t ę p i a ć  s z a n o w n y c h  m ó w c ó w  L e d u c h o w s k i e -  
g o  i S w i d z i ń « k i e g » ,  w  t n n i ć j  z r ę c z n e j  o b r o n i e  
p r o j e k t u ,  w  w y ś l i ź n i ę t y c h  m i m o w o l n i e  z a p e ­
w n e  z d a n i a c h  o d z i e n n i k a c h  i o k l a s k a c h  g a l e -  
r j i  j a k o b y  n i c n i a j ą c e j  s t a n o w i ć  e p i o j i  p u b l i c z ­
n e j ,  u p a t r y w a ć  z ł ą  d ą ż n o ś ć ,  w p ł y w  a r y s t o k r a ­
c j i ,  a t y m b a r d z i e j  M e t t e r n i c h a ,  M i k o ł a j a  i D y -  
b i c z a ,  b e z  p e w n e g o  n a  t o  p r z e k o n a n i a ,  j e s t  t o  
b y ć  n i e b a c z n y m ,  z ł y m  P o l a k i e m ,  r z u c a ć  n a ­
s i o n a  n i e z g o d y  i ś w i ę t e  d z i e ł o  p o d k o p y w a ć ! . ,  
• ł o w e i n  ! .  . j e s t  t o  b y ć  z d r a j c ą  o j c z y z n y  !

W y c h w a l a ć  w y m o w ę  j V l r n z o w i c s s ;  R o z t i f o r o -  
w s k i e g o ,  Ś w i n i a r s k i e g o ,  j e s t  t o  c h c i e ć  n a d a ć  c i e ­
m n o ś ć  d n i o w i ,  j a s n o ś ć ,  n o c y .

N a l e ż y  b y ć  w e  w s z y s l k i e m  i w s z ę d z i e  s p r a ­
w i e d l i w y m .  S z e ś ć  m i e s i ę c y  m ł o d e g o  ż y c i a  n a  
s z i g o  d o w i o d ł y  ś w i a t u ,  ż e  n a s z a  p u b l i c z o o s c  
j e s t  m ą d r a ,  s p r a w i e d l i w a ,  u m i a r k o w a n a ,  ł a g o ­
d n a .  S o l i i s t y c z n e m i  n i k t  j e j  n i e  u w i e d z i e  z w r o ­
t a m i .

P r ó ż n o  k r z y c z e ć  b ę d ą  c i ,  c o  c h c ą  «'  n z s  w m ó ­
w i ć  ż e  j e s t  u w ł ó c z e ń  i e m  i z b i e ,  d a w a ć  o k l a s k i  
o d  k t ó r y c h  w s t r z y m a ć  s i g  w c h w i l i  u n i e s i e n i a  
g d y b y '  t o  n a w e t  w  r ja j u c y « i S i z o w a u s z y c h  B t r o -  
d a c h  n i e  m i a ł o  m i e j s c a ,  g d y b y  w y s t ę p k i e m  b y ­
ł o ,  n i e  j e s t  p o d o b n a ;  n i e  n a l e ż y  z  n i c h  ź a r l o -  
t o w a ć ,  s ą  o n e  p r / e p s w i a d a c z a m i  j a k j e  k o m u  
h i s t o r j a  m i e j s c e  g o t u j e .

P r ó ż n o  s t r a s z y ć  n a s  b ę d ą  c i  c o  d o  w y b i e g ó w  
A l e x a n d r o v s s k i t h  s i ę  u d a j ą c ,  z a  s p o k o j n i e  o k l a ­
s k a m i  w y j a w i o n e  z ą d o w c l n i e p i e , l u b  ę i c h o u i
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s z e m r a n i e m  n i eu k o n t e n t o w a n i e  o ka za ne  , zapo-  
« Jadają n a m  z am ie n i eu i e  się na o b r a d y  t a j n e .  
My  się t ego wcale  n i e l ę k a m y , do w i e d l i ś m y , Ute* 
d y  na we t  na c i e r p k i e ,  mnićj  godność ,  o d p o w i a -  
d n e  i mnie j  p r z ys to jn e  mogę o d e z w a n i e  się  j e -  
d n e ^ o  z członków,  izby:  kto.  k a s z l e  h i cc h wyj -  
a * ie ° * a  drzwi ,  g ł u c h e m - o d p o w i e d z i e l i ś m y  m i l ­
c ze n i e m .  P r z e k on an i  j e s t e ś m y ,  iż s z a n o w n e m u  
r e p r e z e n t a n t o w i  wy rz e k a j ą c e mu  t e  s ł o w a ,  n i e -  
p r z y s z ł o  z ap e wn e  na m y ś l ,  Se m o i e  do  k a s z l -  
n i ec i a  w tej  chwi l i  w g«ler j i  j e d n e g o  z o b r o ń ­
ców o jcz yzn y p r z y w i o d ł y  Vany b e g n e t a  n i e ­
p r z y ja c i e l s k i e g o ;  czyż za  swe p oś w i ę c e n i e  się  
d l a  świę t ej  s p r a w y ,  za swe b l i ę n y ,  z a s ł u ż y ł  na 
t a k  o k r u t n ą  n a g r od ę  »by go za d rz wi  w y p r a ­
wiać;  aby mu j e dy n ć j  poc iechy  p r z y s l u c h i w  
nia  się n a r a d o m o dobr o o j c z y z n y ,  za k t ó r e)  n: 
p o d l e g ł o ś ć  z dr owi e  u t r a c i ł ,  odmąwia ći l .  i

L ec z  czyli?, izba p o s e l s k a ,  c z y i  R z ą d  N a r o ­
d o w y ,  czy?, ws zys tk ie  i zby,  R z ą dy  i_ m a g i s t r a ­
t u , y  świa ta ,  nie  są z łożone  z ł u d z i ,  z n a t u r y  p o ­
d l e g ł y c h  b ł ę d o m ?  _

N i e  z a p o m i n a j m y  ż* t o le ranc ja  j es t  p o d s t a w ą  
t o wa r z y s t w ;  j ak sir p ob ie ga ć  W ę d o m ,  o b j aw ia ć  
o p i n i i ” p u b l i c z n ą ,  oddawać s p r a w i e d l i w ą  p o ­
c h w a ł ę  z a s ł u ż o n y m ,  n agani ać  z u m i a r k o w a n i e m  
i p r a w d ą  u ch y bi en i a ,  nie  j e s t  g r z e c h o m ,  o ws z em  
jes t  o bowi ązk i em każd eg o c z ł o w i e k a ;  t ak z 
d r u g i e j  s t r on y ,  b y ć  w sur owośc i  są d u  n i e u b ł a ­
g a n y m  w poch wał ach  n i es p r a w i e d l i w y m :  w p o ­
g ł o s k a c h  m oż e  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  , i ;
s i n e g o  s p r a wi e  naszćj ,  r o z s i e w a n y c h ,  w i dz . e e
p r a w d ę / i  n i ą  pu bl ic zność  z a t r wa ża ć ,  j e s t  w y s t ę ­
p k i e m  n i e g od n ym  prawego  Pol aka!

Z o b cy ch  pęd zą c  kra jów,  o s t a t k i  s i ł  zwą t l o-  
n y c h ,  na o b r o nę  wł asne go  poświęc ić  p r z y s z e ­
d ł e m ,  nie  m i a ł e m  czasu r o s t r zy ga ć  c z y n y  I zą-  
d u  Na r o d o we g o  aui  z jego c z ł o n k a m i  s i ę  z a p o .  
z n a w a ć .  Z c z ł o n k a m i  izby pr óc z  czci  i m  n a l e ­
ż n e j ,  j a k ą ,  j eszcze za g r an ic ą  b ę d ą c  z o b c c m .  po-  
d z i a ł a ł e m  n a r o d a m i ,  Żadne m n i e  i n n e  m e  ł ą c z ą  
s t o s u n k i .  Nio m a m  szczęścia n a l e ż e ć  do  t owa-  
r z y s t w a  p a t r j a t y c z n e g o ,  pa . t ] i  d e m a g o g ó w , n a ­
p a l e ń c ó w ,  s w a w o l n y c h ,  pr zez  c a ł ą  k o t e r j ą  p a ­

ni  T i t y s z e z e w ,  z k t ó r e j  to z a p e w n e  i owo śf ńi c-  
s z n e  p i smo  j a k i e g o ś  p a n a  a j e n t a  w y s z ł o ,  t a k  
S t a r a n i e  p o z s g r a n i c ą  9 o s o b l i w i e  na  d w o r z e  ł a ­
g o d n e g o ,  b ł o g o s ł a w i o n e g o  m o n a r c h y  A u s t r j a -  
c k  i e g o ,  o g ł a s z a n y c h ;  o i gdz ie  ich tu n ie  z n a l a z ł e m ,  
r ó w n i e  j ak  n i e  n a l e ż ę  do Ż ad ny c h  wa rs z aw ,  k o -  
t e r j i :  s a l o no we j ,  k a n a p o w e j  a r y s t o k r a t y c z n e j ;  a 
n a w e t  j ak j e j  i s t n ie n i a  dz i ś  n i e  p r z y p u s z c z a m ,  
t a k  g d y b y m  i m ó g ł  p r z y p u ś c i ć ,  że  na  ż a d n ą  u- 
w a g ę  n i e  z a s ł u g u j e ,  l i t ość  c h y b a  w z b u d z i ć  rnp-
■że, s ą d z ę -  . . .

A l e  n i e  t a j ę  t eg o ,  Że n a l e ż a ł e m  do  n a j g o r l i ­
ws z y c h  s t r o n n i k ó w  o p p o z y c j i ,  Żc r e f o r m ę  r z ą d u ,  
co s ię  n i c z e m  u o b c y c h  ni e  s p l a m i ł ,  n i e p r z o -  
n i e w i e r z y ł  s woim,  o w s z e m ,  j a k  to o s t a t n i e  d ni  
j a w n i e  d o w i o d ł y ,  n a j w i ę k s z ą  u f n o ś ć  n a r o d u  z y ­
s k a ł ,  r e f o r m ę  w t y m  jes zc ze  n i e p e w n o ś c i  n a ­
s ze j  s t e n i e ,  za z b y t  s z k o d l i w ą ,  s z k o d l i w ą  r ó w n i e  
w e w n ą t r z  j a k  z e w n ą t r z  w o b e c n e m  naszeun p o ­
ł o ż e n i u  u w a ż a ł e m ,  • d z i e ń  l l  c z e r w c a  m a m  
za j e d e n  z o w y c h  w i e l k i c h  d n i ,  p r z e z  k t ó r e  o- 
p « t r z n o ś ć  w i d o c zn ą  m d  n a m i  o p i e k ę  p o k a z a ­
ł a !  Wi dz u cudów ną  r ę k ę  Boga ,  k t óra  nas.  wś p ie -  
r  a , i c i e s z ę s i ę t ą p e w n o s c i.ą, ze zbl i ża  fi i ę J u z k i e s  
tej  k *r y  k t ó r ą ś  mjr za g r z e c h y  ojców n a s z y c h  3 0 .  
l e t a i ą  n i e w o l ą  i t y ł o  p o c i s k a m i  p r z e z  o k r u t n e ­
go p r z y w ł a s z c z y c i e ! *  o j c z y z n y  n a s z e j  n e m  za-  
da ne rn i  j u ż  d o p e ł n i l i .  P o p r z y  s i ę g a m  w s z e l a k o ż  
n»  w s z y s t k o ,  c o k o l w i e k  m a m  n a j ś w i ę t s z e g o ,  ze 
g d y b y  r e f o r m a t o r ó w  p r o j e k t  b y ł  u t r z y m a n y ,  
nio w y r z e k ł b y m  dz iś  s ł o w a  p r z e c i w  n i e m u .

W s z y s c y  więc,  k t o k o l w i e k  b y ł  za,  czy  p r z e ­
c iw p r o j e k t o w i ,  p o ł ó ż m y  k o n i e c  r o z p r a w o m  n a d  
r z e c z ą  co już r o z w i ą z a n ą  z o s t a ł a .  ( * )  P r z e s t a ń ­
m y  n a p e ł n i a ć  d z i e n n i k i  d r a ż l i w e m i  p r z e s z ł y c h  
d n i  k i l k u  w s p o m n i e n i a m i ,  k t ó r e  s i ę  j u ż  na n i c  
n i e  p r z y d a d z ą ,  m o g ą  n «m  t y lk o  u o b c y c h  p r z e z  
z ł e  z r o z u m i e n i e  s z k o d z i ć ,  w r o g o m  b r o ń  w r ę ­
k ę  p od a wa ć .

O t o c z m y  n i e c h ę c i ą  p u b l i c z n ą  p i s m a  p o d o b n e  
t y m  j a k i c h  się  d z i e n n i k  pod p r z y b r a n y m  t y-

(*) Pr zes t ańmy t r w o ż y ć  zapowiadaniem z nowych 
Źródeł wyniknąć mających reformóiy.
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tułein? , , P o l a k  S u . n i e n n y <£ w y c h o d z ą c y ,  od p e ­
w n e g o  ciasii i  odznacza.  N i e c h  o n e  n i e  r o zd ra ­
żniają n a s ,  bo na ten m o ż e  p r z ed m io t  wrogów  
n a s zy c h n at c h n i e n i e m  są k r e ś l o n e .  Izba i p u ­
b l i cz no ść  cała  patrzała  na s k r o m n o ś ć  i z i mn ą  
k r e w  s i e dz ą ce g o  na ł a w c e  Arbi trów b e z p r z y k ł a ­
d n e g o  mo ż e  k a p ł a n i  P u ł a w s k i e g o .  Ja ł owy k o n ­
c e p t ,  o by c za j no ść  nawet  samą obrażający,  o ka­
wiarni  do której  s ię  sc hod zą  c z ł o n k o w i e  T o ­
warzys twa patrjotycznegio,  bluź-niercza potwarz  
r z u c o n a  w pi ś mi e  pod d n i e m  12 b.  m.  w wy ż  
w s p o m n i o n y m  d z i en n i k u  na pos iadającego zu­
p e ł n y  uf no ść  Indu i r yce rz a  w n a s z y c h ,  nie  ino-  
że mu byn aj mni ej  s z k o d z i ć ! . ,  nie  mo ż e  u w ł a ­
czać ś wię t ośc i  uczuć  tego k tór y  z o r ę ż e m  w jo- 
d n e m ,  z k r z y ż e m  w drugieu* ręku dowi ód ł  ś w i a ­
t u,  że  br oni ć  s pra wy  o j c z y z n y ,  tam g dz i e  woj ­
ną  j e s t  n i e u c hr o nn y ,  prowadzić  l ud  do boju z 
uajczdni ki uu)  wolnej  z i e mi ,  z g w a ł c i c i e l e m  naj­
ś w i ę t s z y c h  praw i wi ary ojców swoic h ! . . -ma za 
p r a w d z i w |  c z e ść  Bóstwu oddaną' ,  za najmi l szą  
B o g u  o f i ar ę ,  za i sto tny  i d ob rz e  z ro z u m i a n ą  re-  
H gj ą . —  P o c h w a ł y  w t y m ż e  d z i en n i k u  o br ońc om  
p ro je kt u  o r ef or mie  rządu równi e  ja ł owe  i ni e .  
zg ra b ni e  n ac ią gane ,  k o sz te m osobis tej  s ł a wy  m ę ­
żów n i e s k a z i t e l n y c h ,  nie zaszczy t l e c z  k r z y w d ę  
c h w a l o n y m  pr z ynos z ą.  P u b l i c z n o ś ć  sama,  acz  
r z e c z  z i n n e g o  s t a n ow i sk a  w i d z i ,  oddaje  im  
p r z e c ie ż  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  z n a m y  ich prawość  
W3zyscy,  w i e m y  że  ani  w woj s ku ,  ani  w rzą­
d z i e ,  ani  w ż a d n y m  z s t anów nas z yc h ,  ani  też  
w i zb ie  nie  m a my  m o tlo ch iu  W y l ą g ł  sig on  
w  z a pa lo nyc h g ł o w a c h  A mb a ss ad o rs  n as z e g o  
c i e m i ę z c y .  Ch yba  j e d en  n i e z g r a b n y  ajent  p r z y ­
p u ś c i ć  p a n ow an ie  jego u nas potrafi .  My ś m i a ­
ł o  z a pe w n i ć  m o ż e m y  s i eb i e  i świat  c a ł y ,  Że 
w s z ys t k i ch  n.as d ą ż n o ś ć  jes t  j e dna ,  że  w s z y s c y  
j e d n y m  d u c h e m  t c h n i e m y ,  że  n i e  c h c e m y  w y ­
wracać s t o su n kó w t o w a r z y s k i c h ,  ż e  ani  pano­
wania  d e s p o t y z m u  lub a r y s t o k r a c j i ,  ani  t y in-  
bardz i ej  anarchj i ,  nie  potraf ie iny z no s i ć  u s i e ­
bi e .  S m u t ne  jej  p r z y k ł a d y  aż nadto są ser -  
eora n as z ym  p a mi ę tn e ,  aż nadto o p ł a c o n e ,  aby-  
Śsnjr sig  ̂ k i e d y  wrócić  do niej  m i e l i .  Ze  s z a ­

nować b ę d z i e m y  pokój  E u r o p y  i  Wszystkich? 
t ronów i l ud ó w sąs ie dn ich ,  że  w a l c z y m y  j e d y ­
n ie  o naszą n i e p o d l e g ł o ś ć  narodową i albo ją 
o d z y s k a m y ,  albo w s z y s c y  p o l e g n i e m y  na polu  
s ł a w y .  A n i e z g r a b o o ś ć  lub pr zewr ot no ść  j<- 
k i e go  d z i e n ni k ar za ,  jak u nas ż a dne go  w r a ż e ­
nia nie  zrobi ,  tak przez  obc yc h z a p e w n e  p u ­
b l icznej  opinj i  p r z y p i s a n ć m ,  lub li o z o ne m  na 
karb narodu na sze go  nie  bę dz i e .

O t o c z m y  w i ę c ,  powt arz am,  n i e z g r a b n e  d z i e n ­
n i k a r z y  baz gr a ni ny  z a s ł u ż o n ą  pogardą,  a ś w i e ­
t l e  i zb y  s e j m o w e ,  i rząd n a r o d o w y ,  m i ł o ś c i ą  
p o w s z e c h n ą ,  p os z a n o w a n i e m i u fnośc ią .  A jeś l i  
w dziś  i s t ni ej ące j  w e w n ęt r zn e j  organizacj i  r z ą ­
du są j a k i e  b ł ę d y  , cnot*  11 c z c i g o d n y c h  jej 
c z ł o n k ó w  i gor l i  wości  i zb y  z o s t a w m y  o n y ch  p o ­
p r a w ę ! . . .  e.  . . .  . g i . .  . W o ł yn ia a i t i

(A.  n.) Za n a j ś w ię t s z y  p o c z yt uj em y  sob ie  o -  
b owi ąz ek  p u bl i cz n ie  z ł o ż y ć  d z i ęk i  Wej  P a ­
ni  F ra n c i sz c e  N i x d o r f  wdowi e p r z y b y ł e j  z p o ­
wiatu C z e r s k i e g o ,  która od. 2 )  lut ego  b. r. z a ­
c z ą w s z y  c ią g l e  n i ez mo r do wa ne j  ku nam t r o s k l i ­
woś ci  daje  d o w o d y .  S p ęd z a ć  dni  c a ł e  na u-  
s ł u g a ch  n i e s z c z ę ś l i w y c h , n i e  żrazać s i ę  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m ,  którern grożą tak l i c z n i e  dz i ś  p a ­
nuj ące  z a ra ź l i w e  c ho r ob y ,  jest  to p o ś w i ę c e n i e '  
s ig n ad zw y cz a jn e  ,  j e s t  to pr a wd zi wy  heroizm'  
i m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o .  Ni ech to nie  obraża s k r o ­
mn oś c i  Two je j  s z a n o w n a  P a ni ,  d os yć  masz n a ­
g rody  w własne,m p r z e k o na n i u  i w d z i ę c z n y c h  
s ercach n a s zy c h,  j ednak po dajemy da p u bl i c z ­
nej wi adomości  s z a n o w n e  i mie  T wo j e ,  aby Gi W- 
braku i n n y c h  cho ci aż  ten z by t  s ł a b y  d o w ó d  o-  
kazać aaszej  w d z i ę c zn oś c i .  —  Ż o ł n i e r z e  r anni  
z o ddz i ał u l i g o  w s zpi ta l u na Ń s w y m - s w i e c i e  ’ 
w domu J a s i ń s k i e g o .

(A.  n . )  W y c z y t a w s z y  w 119'  NYze Kurjcra  
Wa r sz a ws k ie g o ,  że  j ednej  t y l ko  k o l u m n y  par­
t y z an tó w G o d l e w s k i e g o  dz i ałan ia  nie p r z e s z ł y  do  
wi adomoś ci  N a c z e l n e g o  Wodza , ni e  wi edząc  przy*  
c z y n ^ t e g o ,  i ubolewając,  ż e  z t a ki em p o ś w i ę c ę -  
niera-i o dwa gą  dz ia ła ją cy  rodacy nie  by l i  g o d n i e ’ 
przynąj inni ej  w s p o m n i e n i e m  wodza pr zed  oaro»  
d e m  n a g r o d z e n i ,  p o s p i es z am  z u d z i e l e n i e m  czy**
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■.Wolkom jednego z zajmujący eh dowodów m ę ż ­
owa. Oddzi a ł  z ko lumny  ochotników pod d o ­
wództwem Antoni ego Robra,  o dz i a ł an iach  kto-  
rego pod Wyszkowem pisma don io s ły ,  d a ł  do ­
wody odwagi płosząc ros sy jski e  p u ł k i ,  i w 
rozmai tych k i e run kac h  przecinając  im kommu-
nikacją.  Miejsca ich działań w wdztwic P ł o c ­
kiem są: DohrylaS,  Sol,  Krasnos i e lce .  W tych 
ostatnich o d d z i a ł  wspommony obarykadowawszy 
3ię , gdy z rob i ł  śmia ł ą  wycieczkę  u t r ac i ł  j e ­
dnego z odważnych swoich ochotników.  J akob 
-Kamieński gdy dla mocnej  rany sam j eden  o* 
toczony zos t ał  od rossyjskie j  jazdy,  wierny d a ­
ne j  p r zys i ędze  i i  n igdy przebaczeni a  od n i e ­
przyj ac ió ł  nie zażąda,  na n a l e g m ia  ich o w y ­
mówienie,  wyrazu p a r d o n , w rękach  i cb ju ż  b ę ­
dąc s t r z a ł a mi  swojej dubel t ówki  odpowiada ł .  
Zac iekl i  k i l koma  go j es zcze  s t r za łami  razi l i .  
A kona jącego  zaniós łszy p r z ed  kwa te ig  jene* 
l a ł a  swojego Nijołów,  surową od n iego za o- 
k ru e i rń s two  Swoje odnieś l i  ka rę .  Nijoiow zwło 
ki walecznego Ka mieńsk i ego  uczc i ł  pog rzebem 
b oh a t e r a ;  za wzór go swoim wys t a wiw szy ,  w 
okaza łym o r szaku  na wieczny odp rowadz i ł  sp o ­
czynek .  Odznaczyl i  się z oddzia łu tego k a ­
pi tan Kobe r ,  k tór ego  odwagę w p rz ew odn icz e ­
niu chwalą  podkomendn i  ocho tn i cy ,  n i emn ie j  
podpo ruczn icy  Klops ,  Bo rzęck i  L . ; podoffice- 
rowie:  Ry bczyńsk i ,  Weronowicz,  F i j a łkowski ,  
Z i e l e n i e ck i ,  R e i c h e l t ,  k tór zy  n i eus t r aszonego  
męztwa dal i  k i l k a k ro t n e  dowody.  —  Z. E  G.

(A.  n . )  Wyczyt awszy w Nrz e  52 5  Kur .  P o l ­
ski ego z. dnia  1 czerwca r .  b.  don i e s i en i e  o 
n a d e s ł a n y m  skc i e  p rzys t ąp i en i a  do rewolucj i  
Polskiej  senatora  Jana Fel ixa h r .  Ta rnowsk i ego ,  
obe jmujące zarzut  iż n i e ty lko  sam do tąd  nie 
s t aną ł  w groni e senatu,  ale i d ek la r ac ją  cpu -  
źo i ł .  G J y  t enże  kasz te l an  h r .  Ta rnowski  j e s t  
za g r an i cą  i może wiedzieć nie będz ie  o uczy ­
n ionym mu zarzuci e,  a prze to u ie  będzie  się 
.mógł  pub l i czn i e  usprawiedl iwić ;  j ako  wiadomy 

» .powodów k tó r e  p rzybyci e  jego opóźn i ł y ,  p r z e d ­

s ięwzi ąłem podać j e  do powszechnej  w iadomo­
ści ,  d la  zbicia fał szywie  i z łoś l iwie r zucone j  
nań  opinj i .  Pomi j am sł abość  zdrowia ,  chociaż 
i |  ta by ł aby  dost ateczną  do u sprawied l iwien ia .  
Po m i j a m  posiadanie maj ą tku  na Wołyn iu ,  wy­
stawionego na ł u p  n i eprzy j ac i e l a ,  gdy  sam kasz­
t el an  h r .  Ta rnowsk i  p r zez  nades ł a n i e  ak tu  przy* 
s t ąpieni a  dowiódł ,  iż .mi łość ojczyzny nad  ma­
j ą t ek  p r z e k ł a d a ,  a le  pominąć  n i epodobna  n a j ­
ważniejszej  f f rzyczyny i i s to tnie  j e dyn e j ,  k tó r a  
go spowodowała do opóźn ien i a .  Syn  i córka  
kasz te lana h r .  Ta rnowski ego  by l i  w Horocho-  
wie na Woły n i u  , pod baczni e zwróconem na 
s iebie  oki em Rossjanów; na jmn ie j s zy  k r o k  oj­
ca przeciw Rossj f ,  b y łb y  dzieci  w yd a ł  na Sy* 
be r j ą  l ub  na męczarn i e  jaki ch  t y lu  i n n yc h  do ­
zna ło .  Luc ius  Jun ius  B ru tu s  poświęci ł  dla  m i ­
łości  o jczyzny,  życie n i egodnych  s y n ó w ,  k tó ­
r zy  ją w jar zmo poddać  u s i ł ow a l i ;  a p rzec i eż  
ze ws t r ę t em zwzględu na ludzkość  surową  j e ­
go cnot ę  wspominamy .  P rawa kra jowe z uwa­
gi na p rzychy lność  z p rawa na tu ry  w y p ły w a ­
j ą cą ,  da ls zych nawe t  k r ew nyc h  od św iadcze ­
nia p r zec iwko  k r e w n y m  uwalniają .  Miadźe k a ­
sztelan hr .  T a r no w sk i  sam j eden  być  pozba­
wiony uczuciów wszys tkim ludz iom wrodzonych  
i p r zez  prawa uświęconych,  a na śl adować  o s t r e ­
go Bru tu sa  poświęcając dzieci  swoje (a dzieci  
p r zy ch y l ne  krajowi  ) k tór e  wolał  dla pos ł ug i  
oj czy/, ny zachować? że ta by ła  j edyna  p r z yczyna  
spóźni enia  dowiód ł  tego,  skoro t y lko  u j r za ł  syna  
i córkę  na z iemi  Gal icyj ski ej  bez  chwi l i  zwłoki  
p r zys t ąp i en i e  swoje senatowi p r ze s e ł a j ąc .  M óg ł ­
bym wiele dowodów p rzywiązani a do o jczyzny 
ka sz t e lana  h r .  Ta rnowski ego  p r zy toczyć , le cz  p o ­
chw a ły  i n n y m  zostawiam,  oddan i e  t y lko  sp r a ­
wiedl iwości  i wyk ryc i e  prawdy  sądząc  być  o- 
bowiązkiein każdego uczciwego cz łowieka .  D o ­
dać mi  jeszcze wypada ,  iż w chwili  gdy to p i ­
sze syn kasz t e lana h r .  T a r n o w s k i e g o ,  Wale-  
r j an  h r .  Ta rnowsk i ,  może j uż  walczy w s p r a ­
wie ojczyzny.  —  Leon C h o m ę to w s k i  obywa­
t e l  wdztwa Sandomie r sk i ego ,
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(A.  n . )  l in później  d ł u g  wdzięczności  swoiui 
dob roczyńcom się wypłaca ,  tern większej  ceny 
-Jia nich nabierać  powini en ,  bo to dowodzi ,  i le 
ł a s k a  wyświadczona ,  w pamięci  i se r cu  " d i r ę ­
czny cl. obda r ow an ych ,  .. .brała  w a r t o ś ć ,  k i edy  
lubo późno , nie z apomia  j ą  o okazan iu  wdz ię ­
czności .  Nifiinogąc zaś inaczej  z. d łu g u - t e g o . '  
ui śc ić  się podp is an i  b r ac i a ,  k to i zy  w bata jo  
nie 5 gwardj i  r ucho me j  w ojewództw a* Miazonie- 
ckiego p ie rwia s tkowe  zamieszczeni ,  doznawal i  
wszelkich względów od Wej  S mo le ń sk i e j  w fcę- 
c^ycy  zamieszkał e j  , przeds ięwzię l i  pub 
podziękować jej za okazaną ł a s k ę  i do b rodz i e j ­
stwa,  s zczególnie  dla na jmłodszego  b ra ta  św iad ­
czone .  D a r u j  więc zacna Po lko ,  ze p rzez  w y­
jawieni e nazwiska ,  obra/ .amy s k r om n oś ć  twoją;  
w iemy  b o w ie m ,  ze j edyn i e  z p rzywiązani a  da  
drogi ej  naszej  ojezyzny,  wspier ając  p rawych  jej 
s y n ó w ,  usuwasz się od d z i ę k c zy n i e n i a ;  p r z e ­
p e ł n io ne  j e d n a k  serca  nasze u szanowan iem i 
wdzięczności ą dla twojej  osoby,  u i e m o g ł y  tego 
zataić.  P r z y j mj i  więc prawa córkojojczyzny,  to 
pub l i c zne  podziękowanie z t uk i em uczuc i em  , 
z iak icm ci je wdzięczni  bracia wynurza j ą .

1 F .  A. T .  S.
W i a d o m o ś ć  a u t e n t y c z n a .  Na pos i edzeniu  

i z b y  pose l ski e j  d.  8 b.  in. p r zy  rozb io r ze  b u d ­
ż e t u  wojskowego,  w idzi e l i śmy  z j aką  t r oskl iwo-  s ,„ u„    -•••
ścia s z ano wny  n a s z  r e p r e z e n t a n t ,  JW.  Kle tnon -  w je posiedzenia swe odbywającej,  gdzie o warun-
towicz wzywał  m in is t ra  wojny,  owym s t aropo l-  kach i bliższych szczegółach zainforn.owanie powzhjŚd
sk im  obyczaj em , do oszczędności  sk a r b u  p u ­
bl i cznego.  To pewna,  Se zawsze by ło  Polaków 
u d z i a ł e m ,  męstwo r zym sk ie  i ubóstwo s p a r ­
t a ń s k i e ;  lecz p i ę tna s to le tn i e  r z ądu  mo sk i e w ­
s k i e g o  p a n o w a n i e , sp rowadz i ło  wielu naszych  
u r zędników z drogi  oszczędności .  I tuk:  Pan 
P a n c e r ,  nazwany d y r e k t o r e m  f ab ryk i  b ron i ,  b i e ­
r ze  s t a ł e j  pensj i  z łp.  6000 ,  prócz t e j ,  d ie t y 
dz i enn i e  z ł p .  12 i na konne pocztowe,  w m i e j ­
scu gdzie  poczta nie exystu je  , l i kwiduj e  kw ar ­
t a l n ie  p r z e sz ło  z łp .  1700,  co wszys tko uczyni  
roczni e  z ł p .  17 ,200.

Zwracamy  uwagę  r z ą d u ,  czy w dzisiejszych 
czasach , u r zędn ika  tego s t o p n i a ,  można tak 
J r o " o  opłacać i dozwalać mu w obręb i e  ki lko 
m i l o w y m ,  kwar ta ln ie  1700 z łp .  m  koszta  po- 
d r o ż y ?  K i e d y  i n sp ek t o ro wie  s k a r bo w i ,  eo ca.  
t e  województwa objeżdżać m u s zą ,  biorą  t ylko 
5000 z ł .  pensj i  i 1000 zł .  na kol i i*.

Jes t  to z a pe w n e ,  p i ękne  wy nag rodzen i e  V . 
P a n c e r ,  z a  go r l iwą  o b r on ę  m o n o p o l i* * *  X. I.u. 
back i cgo i ma rnot r aws twa  n ac ze l n ik a ' oddziału 
hu t  P . ° P io t r a  .Michałowskiego , wykazanego  w 
p i s e mku  r achmis t r za  górni ctwa V. i .  Grc.dUr.
1 J. O. J. W.  J. K.

K to b y  sobie  ż y c z y ł  s t o ło w a ć  się z a  p o in ie rn ą 'c e n ę ,  
może się zg łos ić  pod N e r '272 p r z y  u l ic y  F r e t a  na  2gie 
p ię t ro  po lewej  ręce, g d z ie  t a k ż e  u m ie sz c z o n y m i  być  
m o g ą  na  s ta nc ią  ze  s to łe m  u c z n io w ie  u c z ę s z c z a ją c y  do 
s z k ó ł  pub l icznych .

D O M  p r z y -u l i c y  D re w n ian e j  w c y rk u le  7 pod Ar.  
2820 s y tu o w a n y ,  po J P a n u  A n ton im  P a u l i  n a b y t y  , 
z d a tn y  do p r o w a d z e n ia  f a b ry k i  g a rb a r sk ie j  (gdyz  ciąrą 
gle  t a k o w a  w ty m ż e  d o m u  e x y s to w a lo )  j e s t  d o W y p u -  
s z czen ią  w d z ie r ż a w ę  ro c z n ą  lub w ięcej  od S. J a n a  
r. b.; w iadom ość  t a m ż e  od rz ą d c y  d o m u  S lu g o sk ie g o  
p o w z ię t ą  b y ć  może.

P ro p in a c ja  w c a ły c h  d o b ra c h  W il lau o w sk ic h  o mi- 
-  le  jedną  od sto l icy  o d le g ły c h  z  B r o w a re m  i G o rz e l ­

n ią  w Will ano wie s y t u o w a n e m i ,  je s t  do w y d z ie r ż a ­
w ien ia  z  dniem  1 l ipca  b. r. z  wolnej  ręki .  M a jący  
chęć  w zięc ia  tej  propinacji  w d z i e r ż a w ę , r a c z ą  z g ło ­
s i ć ' s i ę  do A dm in is t rac j i  jen era lne j  d ó b r  w Willano-

m ogą .
Niż.ei podp isa n a  p o d a je  do pub l iczne j  w iadom ości ,  

iż, w dniu  15 c z e rw c a  b. r. we wsi Z e ron icac h  w po­
w iec ie  o r ło w sk im  w d z tw ie  m a z o w ie c k ie m  o d b y w a ć  
sie będ z ie  d o b ro w o ln a  sprzedaż,  r ó ż n y c h  p rz e d m io ­
tó w ,  j a k o  to :  b y d ł a  ro g a te g o ,  owiec ,  k o n i ,  ź re b a k ó w ,  
d w ó c h  s ie czka rn i  i r ó ż n y c h  s p rz ę tó w  g o spoda rsk ich ,  
a  to więcej da ją c e m u  za  g o to w e  p ien iąd ze  k u r s  w 
k r a ju  m ające  — S k a r ż y ń s k a  , w ła ś c ic ie lk a  pow yże j  
w ) m ie n io n y c h  rze c z y .

D o  dz is ie jszego  -Nrii K u r je ra  P o lsk iego  d o łą c z a  się, 
d la  c zy te ln ik ó w  w W a rs z a w ie ,  do n ie k tó ry c h  exem- 
p la r z y  O dp o w ied ź  n a  a r t y k u ł  M 3 G a z e ty  N ow o  B o i ­
sk a ,  o wolności d ru k u .

m ^ i v & x x x a s i u a ------------------------— -   —  v --------~ .
W  D r u k a r k i  A .  g a ł  ę  z o n - s  k i  k  a  o  i  k o m p  p i i z y  u  l i  c y


